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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w Piątek dnia 2 Czerwca v. r. i833 Roku,

W  i  a i ) o  m  o  ś  c  i  K r a j o w e .
S a n k t - P e t e r s b u r g  d n ia  24  maja.

Dnia  dzisieyszego,  o godzinie j c y  zl'ana, NAf- 
j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o s c , 2 P a ł a c u  na J ę t a - 
g iń s k im - O s t r o w iu , r a czy ła  w y je c h a ć  do R ew ia .  
W  Orszaku  N a y j a Ś n i e y s z k y  P a n i  znaydują  się, JO.  
M i n i s t e r  C e s a r s k i e g o  D w o r u  , X i ą / ę  P- M . k T o l -  
k o ń s k i j  Hrabia  J .  L.  W  oroncow-LtaszkoWy i L e y b  
M e d y k  D ok to r  R a n ch .

S a n k t -P e te r s b u r g  d n ia  25 m a ja .
W c z a s i e  N a y  W y ż s z e  g o  J e g o  C e s a t r s k I h y  

Mości  pobytu w Dyneburgh ,  d. 19 maja, po o d b y ­
t y m  przeglądzie wo ysk  igo K o r p u s u  pieszego, z a ­
proszeni  by l i  na obiad do stołu C e s a r z a  J e g o m o ­
ś c i ,  wszyscy Jene ra ło w ie ,  Dow ódzcy  B ryg ad  A r -  
t y l e r y i  i Dowódzcy  półkow  , W i t e b s k i  C y w i l n y  
G u b e r n a to r  i  Marszałek.  G u b e r n i a l n y  Dw orz ań -  
s twa .

D. 20 zrana,  N a y j A ś n i e y s z y  P a n  r a c z y ł  c z y ­
n ie  ćwiczenia  Łubieńsk iego  p ó lk u  H u z a r ó w  1 
d w ó c h  k o m p a n i y  k o n u e y  A r t y  l l e ry  i, z  k t ó r y c h  
b y ł  zupełnie  zadowolony.

D.  21 vv dzień S tey  T r ó y c y ,  C e s a r z  Jegomość 
r a c z y ł  s łuchać  Mszy ś. w Soborze N arodzenia  Pan-  
skiegft, po k tó rey  była  parada  poświęcenia  i w y ­
s tawienia  b a n d e ry  tw ie r d z y  D yn ebu rga .  K u  k o ń ­
cowi  Mszy ś. G r e n a d y e r s k i  batal ion saperów,  i  
p u ł k i  2giey Dyw izyi  pieszey zajęły mieysca n a g ł o ­
w n y m  w a l e ,  p r zy  wyyśc iu processyi  z Ce rkw i ,  
1)aybliższy batal ion odda ł  honory  przez odgłosy  
muzyki  i hicie w bębny,  co dope łn ia l i  i inne b a ­
ta l iony w miarę  przybliżan ia  się processyi ,  k tóra ,  
p o  poświęceniu wody,  i samego mieysca w y s t a ­
wienia  bande ry ,  obeszła w a ł  cały przez  szereg i  
w o jo w ni ków  K a p ł a n  pokr op i ł  ich wodą  ś w i ę ­
coną , a wojownicy  wi ta l i  J e g o  C e s a r s k ą  Mość 
radośnemi  i g r z m ią c e m i  ok rz y k a m i  ura  ! odgłos 
dzwonów,  muzyka ,  bicie w  bę bny,  h u k  dział ,  ra ­
dosne  w y k r z y k i  w o j o w n i k ó w ,  wszystko t o ,  s ta ­
w i ł o  widok  p r a w d z i w i e  czarujący .

P r z y  tern okol iczność nadz wyczayna  zas łu­
guje na szc/ególną  uwagę:  po n iejak im czasie zi- 
m n e y  i suche y  pogody , dz ień  poświęcenia  by ł  
c i e p ł y  i s p o k oy ny ,  i w tęż c h w i l ę ,  k iedy  K a ­
p ł a n  zaczął  k ropić  ba nd erę  wodą święconą,  N i e ­
bo samo p o kr op i ło  ją z wysokośc i l e k k i m  i c ie­
p ł y m  deszczem;— z podniesieniem ba n d e ry  deszcz 
u s t a ł ,  i nauowo zajaśniało słońce.  Zdarzenie  to, 
j a kb y  zwiastun  szczęśl iwości  Dy nebur ga ,  n a p e łn i ­
ło w s z y s tk ic h  ob e c n y c h  uczuc iem wdzięczności  
k u  S twó rcy .

Podczas N  a y  w y  ż s z e g o p r z e b y w a n ia  w  
D yne b u rg u ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r aczy ł  zaymować się z 
P P .  J e n e r a ł  G u b e rn a to ra m i ,  X ię c ie m  C how ańsk itn  
i X ią c ie m  U o th o ru k im , sprawami  p o w ie rzon ych  im 
Gubern iy ;  raczył  oglądać szpitale,  zą porządek i 
u rządzenie  w nich r a c z y ł  oświadczyć  N a y w y I -  
s z e zadowolenie.

D. 20 wieczorem i 21 przed  obiadem, N a y -  
j a ś n i e y s z y  P a n  r a c z y ł  oglądać  pu łk i  a r ey  i 3ciey 
D y w iz y y  p ieszych w  n o w y m  i c h  składzie,  k t ó r y c h  
s f o r m o w a n i e m ,  ró wn ie  jak opo rządzeniem  lu d z i ,  
zupe ł n i e  by ł  zadowolony.

D. 21 po obiedzie,  na k t ó r y  zaproszeni  b y l i  
wszysc y  J e ne ra łow ie ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  o godzinie  
6 tey wieczorem raczył  w y je c h a ć  z D yn eb u rg a  i 
p r z y b y ł  do R y g i  d. 22 o godzinie l i l e y  z rana w 
poż ądanym stanie zdrowia .

S a n k t  P e te r s b u r g  d. 26 m a j a .
N a y j a ś n i r y s z a  C e s a r z o w a  J b y m o Ś ć ,  yv p o d r ó ­

ż y  * Sa n k t - P e te r sb u rg a  do R e w ia ,  raczyła  przy-  
by dź  do miasta Ja tn bn rg a  d.  2i  maja o godzinie 5 tey

wieczorem,  i po odmianie koni,  udała  się w dal* 
szą podróż t r ak tem  do Narwy.

Tegoż dnia o pół do 6tey, N a y j a ś n i e y s z a  
P a n i  przybyła  do stacyi pocztowey w  Narwie  i  
po odmianie koni udała się w drogę w  pożąda­
nym stanie z d r o w ia ;  w Cerkw i  Znaku Krzyża  
Sgo, C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  ucałowała K rz yż Pański .

{ A r t .  urzęd .)
— Donieśliśmy już (K. L. N. 59) o nas tałym i« 

z- m. Otwarciu  W y s t a w y  Płodów Rękodzie ln i ­
czych Rossyyskich.  W  dniu pomienionym, po za- 
■niesienm do Pana Boga modtow i pokropieniu 
W o d ą  Święconą całego mieysca, otworzoną zosta­
ła W y s taw a  dla Publiczności,  o godzinie i2 tey '  
południowey.  Zgromadzenie odwiedzających było  
niepoliczone: zadowolenie ich, na ten widok doy-  
rzewania Rossyi w postępach ku pomyślności,  
jest niewypowiedziane.  Zostawując sobie późnie j  
ogłosić szczegółowe opisanie tey W y s taw y ,  prze­
stajemy teraz na doniesieniu o rozkładzie jey p rzed ­
miotów:

Sa/a  p ie rw sza .  O d d z ia ł  i s z y .  Metal le i z nich. 
wyroby:  czugunue, żelazne, stalowe i miedziane. 
O ddz. 2. Machiny.  Odds. 5. Narzędzia matema­
tyczne, fizyczne i chirurgiczne.  Oddz. 4 . P re pa ra -  
ta  chemiczne.  O ddz  5 . Cukier  i syrop.  O ddz. 6 .  
Mydło.  O d d z .y .  Świecy łojowe i woskowe.  O ddz.  
8 Pojazdy. O ddz. <j. Papier  do pisania i obicia. 
Oddz. 10. W yroby :  płócienne, półpłócienne i pień- 
kowe czyli lniane i konopne. O ddz. 11, Skóry 
i wyroby skórzane. O ddz .  12. Klejonki  i ceraty.  
O ddz .  tŚ. Tkan iny włosianne. O ddz. i 4. T y t u ń  
1 tobaka. O ddz. i 5. Roboty rzemieślnicze.

S a la  d ru g a .  Oddz. 16. Zegary.  O ddz. t y .  
W y r o b y  bronzowe.  s rebrne i płatowane. O ddz ,  
18. Poi cellana, fajans i w yroby gliniane. O d d z .  
1(). Kryszta ły  i szkło. Oddz. 20. W y r o b y  b a w e ł ­
niane w niższych gatunkach i a r tyku ły  handlu  
azjatyckiego.  O ddz. 21. W y r o b y  wełniane ,  pół - 
wełniane i sierści koziey. O ddz. 22. Narzędzia m u ­
zyczne. O ddz. 23. Meble, roboty stolarskie i t o ­
karskie.  O ddz. 24. Kapelu sze , puchowe,  je dw a­
bne i słomiane. O ddz. 25 Rękawiczki  i roboty 
introligatorskie.  O ddz. 26. Robo ty  lakierowane.

Sa /a  t r z e c ia , c z w a r ta  i  p ią ta .  O ddz, 2y. W y ­
roby bawełniane i półbawełniane W gatunkach 
wyższych.

S a la  szósta  i  s iódma. O ddz .  28. W y r o b y  
jedwabne i półjedwabne.  O ddz. 2y. Szale, szarfy, 
i wyroby  Terno.

S a la  ósma. O ddz. 3o. Złotogłowy. O ddz,  
3 i .  Ciągnione złoto, srebro, szych i z nich w y r o ­
by. O ddz. 32. Medale i monety,  bite pod pano­
waniem C e s a r z a  N i k o ł a j a  Igo.

  \

G R E C Y A.
Piszą z M o n a c h iu m  pod 17 maja.Wczora wie­

czór nadeszły tu nakoniec urzędowe doniesienia 
7. G r e c y i , k tórych istotna treść jfest taka: „Mi-  
n is teryum krajowe składa się z siedmiu sekreta-  
rzów stanu , tymi są : w ministeryum handlu  P .  
T r i k u p i s ,  sprawiedliwości  P .  K l a n a r e s , sp raw  
wewnęt rznych P. Chrestides,  religii i publiczne­
go oświecenia P. R i z o ,  skarbu P .  Maurocorda- 
t o s , woyny P.  Zografo , marynarki  P- Bulgaris* 
prezydeneya nad wszystkiemi  wydziałami  po­
lecona tymczasowie P. Tr ikupis .

— Względem he rbu  Królestwa Grecyi  w y ­
szło następujące rozporządzenie królewskie:

„Otto z Bożey Łaski ,  Kró l  Grecyi.  Posta­
nowiliśmy i s t anowimy,  co następuje:  A r t y k u ł  
iszy. He rb  uasz składać się będzie według ta*

I



ł ą czonego  r y s u n k u ,  z t a rczy  równoboczney ,  k o ń -  
czastey,  ko loru  n i e b ie s k i e g o ,  w k tór ey  znaydnje  
się stojący K r z y ż  s r eb rn y  (Greck i ) ,  a w ś r o d k a  
lego ta rcza z R u t a m i  K r ól ew sk ie go  Domu B a w a r ­
skiego w l iczbie 21 , to jest: 11 s r e b r n y c h ,  a ro 
n ieb iesk ich .  N a  wierzchu  g ł ó w n ey  ta rczy u m i e ­
szczona będz ie  zamknię ta  Koro na  K ró le w sk a  z 
J a b ł k i e m  Paiistvia; a po bokach  t r zy ma ć  ją będą 
d w a  ukoronowane  L w y ;  P u r p u r a  K r ó le w s k a  gro­
nostajami  w y k ła d a n a  i ozdobiona  znowu Koroną ,  
o taczać  ją będzie bezpośrednio.  A r t .  2. P ieczęć  
K r ó l  estwa nosić będzie len sam h e r b  z napisem 
n a o k o ł o :  ,, Otto , z Bożey Łaski  K r ó l  Grecyi . ”  
A r t .  3. Pieczęcie n i in i s te ryów i da lszych  ur zę ­
d ó w  zaw ie rać  będą w  napisie naoko ło  słowa: 
„ K ró le s t w o  G r e c k i e ,; a w ś ro dku  medalu n azw i ­
sko w la ś c iw e y  władzy .  A r t .  4 . Ogłoszenie i w y ­
konanie  uin ieyszego rozporządzen ia  poruczamy n a ­
szemu min is te ry um .  N a upl ia  d. 26 s tycznia  (7 
lutego) i 853. W  imie niu  Króla ,  Re jeneya : H r a ­
bia A r m a n s p e r g ,  P rezes  M a u e r . / l e id e c k .  M in i ­
s t row ie  stanu:  S. T r ik u p is ,  L). C hres t ides ,  A .  M a i l -  
rocorda /os ,  K .  Z o g r a fo  , D . B u l g a r i s , C. K lona-  
re s ,  J  R h izo .

W szelkie d ek re ta  i rozporządzenia mają n a ­
pis: „Ot io  z Bożey łask i  K r ó l  G r e c y i “ i „ W  i- 
m ie n iu  K r ó la  R e je n cy a“ podpisane  zostają przez 
c z ło n k ó w  teyże.  W e w n ę t r z n e  w ł a d z e  r zą d o w e ,  
sk łada ją  się t e raz  z n a d z w y c z a j n y c h  pre fek tów,  
p r e f e k t ó w  i pod pre fek tó w.

W  Naupl i i  , Missolundze i T e b a c h  ustano­
wiono  władze sądowe,  k tóre  za ła twiać  mają wsz e l ­
k i e  s p r a w y ,  aż do nowo u łożyć  się mających  p raw 
i p rzepisów,  c y w i ln y c h  i po l i tycznych,  jako też bez­
p ie czeń s tw a  P a ń s t w a  i pojed.yńczych osób d o t y ­
czące.  K a ż d y  z t y c h  t r z e c h  sądów sk ł ada  się z 
P r e z y d e n t a  i 4 sędziów, jednego  P r o k u r a t o r a  k r ó ­
le w sk ie go  i j ednego pisarza sądowego. P r e z y d e n ­
ta m i  ty c h  sądów są mianowani :  w Naupl i i ,  P.  J e ­
r z y  Praides;  w Missolundze,  P.  M i c h a ł  Aicilianos; 
W  T e b a c h ,  P .  A le r in  Pa lma.

W s z y s t k i e  w o v*ka ist niejące w G recy  i aż do 
d.  31 marca  są zniesione i rozpuszczone;  woyska t y l ­
ko  tak tycznie  ćwiczone  przy ję to  do nowo tworz yć  
się ma jąc ych  półkow.  VYoysko to sk ładać się b ę ­
dzie z ośmiu ba ta l ionów p iechoty,  z jednego pó ł -  
k u  u ł a n ó w ,  sześciu kornpaniy a r t y l l e r y i  , j edney  
k om pani i  fu rgonów,  oddz ia łu  in żyn ie ró w ,  jenera l -  
nego sztabu, kompani i  pontonierów,  dwóch k o m p a ­
n i i  sape rów dla woyska i jedney do dróg  i mostów. 
K a ż d y  p ieszy batal ion sk ła dać  się będz ie  ze sz ta ­
b u  i sześciu kornpaniy po 120 ludzi;  półk u ła nów  
ze sz tabu  i 6 szwadronów po 111 l.-dzi i 111 k o ­
ni  s łużbowych;  kompania a r t y l l e r y i  ze 100 lu ­
dzi;  kompa nia  furgonów z 126 ludzi  z po l rzebne-  
m i  końm i ,  z w ie lb łą d a m i  lub mułami  do dźw iga ­
nia c iężarów;  k o m pa ni a  pon tonierów z 126 ludzi ;  
ko mpania  sa pe rów  z 86 ludzi.  Oprócz tey s i ły  
z b r o y n e y ,  tworzą  te raz  10 ba ta l ionów st rzelców,  
do k tó ry c h  wcie l en i  będą  wszyscy  ludzie  by łego 
w o y s k a  n ie regularnego ,  k t ó rz y  do tego wezw an i  
b ę d ą  osobnem rozporządzeniem ; batal ión s t r z e l ­
ców sk ładać  się będz ie  ze s - tab u  i 4 kompani i ,  
ka ż d a  po śo ludzi.  Dowó dzt wo u ł anów  p o w i e ­
rzone zostało b a w a r s k ie m u  m a j o r o w i ,  baronowi  
P f e d  - ScharfeOste in z s topniem p o d p u łk o w n ik a .  
P r z e p i s y  w zględem  organizacyi  m a r y n a r k i  po- 
żn iey  w y d a n e  zostaną.

Zaprowadzona  będz ie  koka rda  na rodow a,  k t ó ­
r ą  ka żdy  Cywi lny i w o y s k o w y  na p o k r y c i u  g ł o ­
w y  nosić powinien ,  i do czego każdy  poddany  g r e c ­
k i  będz ie  upoważniony.

Rozporządzen iem Rejen cyi  m ia n o w a n y  d o ­
ty c h c z a s o w y  i ns pe k to r  dochodów kr a jo wych w 
P e lo pone z ie  i na przy  ległych wyspach,  P  Diarnan- 
d i  M a n ia r i  , d y r e k t o r e m  d ch odó w w S y r a ;  in ­
s p e k to r  dochodów w K oryn cie ,  P.  J.  Sei ros n a  n a d ­
zor cę  dochodów w Pe lo po ne z i e  i na p r z y l e g ły c h  
w y s p a c h  ; nadzorcą  c ła  w Syra,  P.  Pl ioc ius He-  
l iades.—P os ta now ie ni em  zaś z dnia 1 marca,  P.  A n ­
ton i  Miaul is  kap i ta nem m ar y n a rk i .

D e k r e t  a m n e s t y i , tyczący  się p o l i ty c z n y c h  
sbrodni i p rzew in ień , popełnionych przed dniem

s tycznia  (6 lutego).— Ot to z Bożey ła s k i  K r ó l
Gre cy i .  P o  wys łu chani u  naszego M in is te r y u m ,  po­
s tanowi l i śmy i stano wiemy,  co następuje:  A r t y k u ł
1. Udziel , łmy ogólną amnes tyą  dla wszystk ich  po­
l i ty cz ny ch  zbrodni  i p rzes t ęps tw  , p o p e łn io n y c h  
przed dniem 25 s tycznia  (6 lutego) r. b. Z a b r o ­
n ione  jest wsze lk i e  poszukiwanie wzg lędem zdań  
pol i t yczny ch  az do dnia lego objawionych .  Ar t .
2. N in i e j s z a  arnnestya nie rozciąga się, ani co do 
r e s t y t uo y i  cy w i l n y c h ,  ani co do prelensyi  w y n a ­
grodzenia  szkód , w k t ó ry m to  względzie p r a w o  
mający pozostają p r zy  p ra w ie  upominania  się o 
swoje należy tnśc i  ; ch y b a  g d y b y  p o k rz y w d z e n ie  
c y w i l n e  było bezpośrednim i koniecznym s k u t ­
kiem k ro kó w  nie przy jac ie l sk ich ,  w  czasie w o v n y  
dornowey przeds ięw zię tyc h .  A r t .  3. Ogłoszenie  
i w yk o n an ie  ninieyszego rozporządzenia  poleca­
m y  naszemu Min is t e ryu m Naupl ia  d.  9 (22) l u t e ­
go i 83 i r. (Podpis  Rejehcyi).

Oprócz tego ogłoszono tu 5 inne  pos tano­
wienia ,  tyczące się m on e ty  g reck iey ,  wy dane  pod 
dniem 8 (20) lutego,  i i 3 (a5) lutego i 833 r .  (Gaz.  
Cods, / /  ar.)

N 1 k m  c r .
M o n a c h iu m  d. 2 4 m a ja .

Od dnia 6 cze rw ca  będzie re gu la rn i e  w  każdy  
poniedz ia łek  odchodzić  p a r o w y  o k rę t  z Na up l i i  
do T r y e s t u ,  gdzie stanie zawsze i 4 , a 16 dnia p o ­
w ra c a ć  będz ie  do G r e c y i .  (G az. / /  a r .  Godzien.)

F  r  a n c r  a .
P a r y Ł  dn ia  tg  m a ja .

P o s e ł  Żjed noczonych  S ta nów p r z y  dw or ze  
Hol lender sk i rn ,  p r z y b y ł  tu  z p r y w a t n e m i  p o le c e ­
niami .

P.  Calomarde  o t r z y m a ł  na w ezwan ie  R z ą d u  
Hiszpańskiego,  od naszego Min is t e ryu m rozkaz,  a-  
hy  opuśc i ł  T o n l o n  i uda ł  się na dalszy po b y t  do 
Or leanu.

M o n i to r  umieści ł  t e raz  także napisane  przez 
plebana z Blaye,  świadec two  C h r z t u  córk i  X i ę -  
żney R e r r y  z m e t r yk i  kościelney.

H ra b ia  Mesnars  od jecha ł  dziś do Blaye , w  ce­
lu  pozostania przy  Xiężnie  Ber ry.  W e d ł u g  o- 
s tatnieh wiadomości ,  z na jd uj e  się X ięż na  w do­
syć  dobreu f  zdrowiu .  (G az . Cods. / P a r  )

— D n ia  24 —
Belg icki  mi n is te r  w o y sk ow y ,  J e n e r a ł ,  B a ron  

D r a in ,  tu przybył .
Ba ron  D iguon ,  w  ty ch  dniach ,  do f j ' i e s b a -  

d e n  wyjeżdża.
Akademia  Fr ancuz ka ,  na w czorayszey  sessyi, 

ob ra ła  P.  A r n a u l t , dożywotn im swym s e k r e t a ­
rzem. *

T r y b u n a ł  w R e n n e s ,  P P .  L a - R o ch e  \ M o r -  
n e t-d u -  T em pie ,  za uczęstnictw o w przesz łorocznetn 
powstaniu w / F a n d e i , sk azany  został  na więz ie ­
nie do śmierci .

G r ip pa  tak mocna  jeszcze jest u nas, że oba 
teat ra,  (Jpery  K orn icsnev  i V a r /e te s t w czora  r e ­
p r e z e n t a c j i  dać nie mo^ły-

P  R a s p a i l ,  znajomy P r e z y d e n t  T o w a r z y s t w a  
P rzy j ac ió ł  Lu d u ,  skazany  na i 5sto!etnie więzienie,  
na wolność puszczony został.  (P re u s .  S t .Z e i l . )

_  D nia 25  __
_  H  rab ia  Pozzo di Borgo  b a w i ł  wczor ay  ca ­

ł e  popołudnie  u  K r ó l a  w Neuil ly;  M in is t r o w ie  
udal i  się tamże , i o d pr aw i l i  naradę  w oddzie l -  
ney  sali.  Ro zm ow a  K r ó l a  z H r .  Pozzo di B o r ­
go ty czy ła  się sp r a w  wschodn ich  i t r w a ł a  ta k  
długo,  iż Minis trow ie oddali l i  s i ę , n iedoe zekaw -  
szy się końca konte rencyi .  Dziś rano  przesła ł  
H r a b i a  Pozzo di  Borgo,  M in i s t r o w i  sp r a w  z a ­
gr an icz nyc h  M e m o r a n d u m  swego D w o ru ,  o s ta ­
nie te r aźn ieyszych  uk ła dów  pomiędzy  R oss yą  i
Po r t ą .

Przez naczo na  do prze  wiezienia Xiężney  B e r ­
r y  k o r w e t a  A g a th e , o 24 d z i a ła ch ,  s tanę ła  d. 20 
t. m. p r z y  u j ś c i u  G i ro nd y

— D n ia  26  —■
H r .  L u c c h e s i  P a l l i  p r z y b y ł  tu  wczora i 

w y s ia d ł  u X i ę ż n e y  Bauff re inont ,  w k r ó t c e  od wi e-



<lził Minis t ra  sjoraw zagran icznych .  Dziś  u da ł  
się do K ró la  do N e u i l l y , i p rzeds ta wiony  b y ł  
przez X ię c ia  Broglie;  mówię,  iż n iezwłocznie  wy -  
jedzie do Blaye.

Umieszczoną p rz e d  k i l ku  dniami w  Gaż.  
T e m p s  i Consti tu / io n e f  pogłoskę,  j akoby m i n i .  
s te ryu m  chc ia ło  teraźnieyszą  Izbę  Deputowanych,  
rozpuścić, '  ogładza M o n i to r  za zupe łn ie  bezzasa­
d n ą  i dodaje,  że, gdy D e p u to w a n i ,  w ed łu g  a r t y ­
k u ł u  3i kons ty tucyi ,  na 5 la t  ob ie ran i  zostają, a 
paleni  te raźn ieysza  , w  l ipcu i 8 5 i  obrana ,  Izba ,  
is tn ieć  może do l ipca 1856 roku .

Zaburz en ia  pomiędzy  robotn ik ami  w  kopal -  
h iach  węgl i  w  A u z i n ,  t r w a ło  jeszcze onegday:  
robotn i cy  nie chc ie l i  p rzyyść  do robo ty ,  dopóki  
im nie będz ie  zapła ta  podwyższona .  Kopaln ie  
osadzono woyskiem,  w  ce lu  ochronien ia  mach in  
od uszkodzenia.  Po wtór ne  w ezw an ie  w ła d z  n ie  
zostało bezskuteczt tem.  J e n e r a ł  R i g n y ,  D ow ód­
ca północnego D e p a r t a m e n t u ,  za łożył  swoję  g ł ó ­
w n ą  k w a te rę  w St. Yaas t ,  gdzie oczekuje na po ­
si łki ,  d la  przeds ięwzięc ia  sprężys tsz ych  ś rodków.

B y ł y  H is zpańsk i  M in is te r  s k a r b u  p r z y b y ł  
t u  wc/ .oray z Bajonny.

P. Eug .  Maison,  syn M a r s z a ł k a ,  m i a n o w a ­
n y  został Aud yt o re m  w r adz i e  stanu.

F reg a t a  la  F lo rę  , o d p ły n ę ła  d.  20 t. m. 2 
C h e r b o u r g a  do Diinen.

W ia dom oś ć  urzędowa, nades łana  tli o z a w a r ­
c iu  przedug od ne y  k o n w e n c y i  pomiędzy  Francyą ,  
Ang l ią  i H ol la nd yą ,  s p r a w i ł a  w ie lk ie  wrażen ie .

Zdrowi e  X i ę ż n e y  B e r r y  o ty le  się już po­
lepszyło;  iż podobno 1 czerwca  będzie w stanie 
ud ać  się w podróż.  W e d ł u g  życzenia X i ę ż n e y  
towarzyszyć  jey będą: J e n e r a ł  Bugeaud  i jego Ad­
j u t a n t ; P a n n a  L e b e s c h u ,  jey garderobiana  i io- 
kay;  H r a b i a  Mesna rs  ze swoim s ł użącym .  J e n e ­
r a ł  o t r zy ma ł  polecenie', aby pr zywióz ł  za p o w r o ­
tem św iadec two,  podpisane przez  wszys tkie  t o ­
warzyszące  X ię ż n ie  osoby, o szczęśli wetn jey p r z y ­
by c iu  aż na mieysce.

Z M ą d r y  tu donoszą,  i£ wys łano  sztafetę do 
K o r o n n y  z nakazem uzbrojenia o k r ę t u  l in iowego 
boverano,  k t ó r y  ma przewieźć Xiąc ia  Don C a r ­
los z. L i z b o n y  do Neapolu .  P r z y  sk łada ni u  p r z y ­
sięgi ho łdu ,  ma bydź  wydana  powszechna  a rnne- 
atya,  nie t y lk o  dla wszystk ich uwięzionych ,  z p o ­
w o d u  mniemań pol i tycznych ,  l ecz także dla s t ron­
n ik ó w  Don Kar losa.

W  Izb ie  P a r ó w  p r z e ł o ż y ł  w czo ray  M i n i ­
s te r  sp raw  zagranicznych ,  p rzy ję ty  właśnie w  I z ­
bie D e p u to w a n y c h  pro jek t  do p r a w a  względem 
g re ck iey  p o ż y c z k i ,  a P r e z y d e n t  m i a n o w a ł  n i e ­
zwłocznie  Kom mi ssy ą  do jego roz trząsania  ; K.om- 
missya t a  sk ła da  się z M arsza łka  M acdon a ld ,  Z 
•Kiążąt P r a s l i n  i Br issac,  z H r a b i ó w  Caffarel i  i 
Giul leminot ,  z V ice -H rabi eg o  C a u x  i z B a r o n ó w  
H axo  i Por ta l .

G a ze t te  d e  F r a n c e  p i s z e : ,, N ie k tó rzy  i  
naszych  c z y te ln ik ó w  zapy tu ją  nas piśmiennie:  
Jak się dzieje z tajemnemi  m a łż eń s t w am i  w e  W ł o ­
szech ? VV t e y  mierze  zas ięgnę l iśmy nas tępują­
c y c h  wiadomośc i:  tajemne mał żeńs tw a  we  W ł o ­
szech  uważają  za prawne ;  zawierają  się po czę­
ści z tego powodu,  że małżonka  nie chce  u t rac ić  
p r a w a  uż y tk o w an ia  z m ają tku  zmar łego  męża, 
j aki  jey tenżp zos tawi ł  pod w a r u n k ie m ,  aby po­
została w d o w ą  i jego imie za trzymała ;  toż samo 
czy n*ą Xiężniczki ,  k tó re  nie c h c ą  zrzec się p r a ­
wa  opiek; nad  swojcmi  d z ie ć m i ;  t a k ie  m a łż e ń ­
s twa ,  stosownie do p ra w  kanon icznych ,  n a z y w a ­
ją się m a tr im o n ia  conscientiae. A k t  zap isany  zo­
staje w osobną,  t r o s k l i w ie  z achow yw aną ,  ks iążkę  
przez b i s k u p a  Dyece„yi;  w tenże sam spis w c ią ­
gają urodzone z tak ich małżeńs tw dzieci.  Ta j em nie  
zaślubieni  mogą w e d łu g  własne go  w y b o r u  pod  
jednym dachem  m ie s z k a ć ,  lub nie, a d o chodz e ­
nie,  kto jest oycem ich dzieci,  niema wcale  rniey- 
®ca.£{ (z Gaz. Codz. W a r s z . )

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e l l a  d. 20 m a ja .

W c z o r a y  czyniono doświadczenia  na S k a l ­

dzie z dz iał  a la P a ix hans ,  przez co okazało się, iz 
mo żem y ró w n i e  z zamku H e n r y k ,  jako też z s z a ń ­
cu krzyżowego,  os trzelać  w a ro w n y  za m e k  ho l l e n -  
de rs k i  L i l io .

Do tuteyszego pose ls twa  angiel skiego n a d e s ła ­
no właśnie pr zedug odny  t r a k ta t ,  z a w a r ty  z H o l l a n -
dyą.

Od i ó  dni  zbiegło 3o k i r y s y e r ó w  z p u ł k u  s t o ­
jącego n a  załodze w To u rn ay ,  udając się do Lil le,  
a t am zw e rb o w a n i  zostali do Alg ie ru ,  o t rzymawszy  
po i o o  f r .  n a  r ę k ę .  [Gaz. W a r .  Codzien.)

H a g a  dn ia  i 7 m a ja .
Donoszą z B r e d y ,  iż t am wczoray przybyłe)  

dw ó c h  gońców od d ow ódcy  w arow ni  B»*rgen-Óp- 
Zootn. J e d e n  uda ł  się zaraz daiey do Hag i  z l i ­
s tem do K ró la ,  d rugi  do Xięc ia  Orani i  w T i l b u r g .  
M a ją  oni bydź  wręczyc iela rn i  bardzo w a ż n y c h  d e ­
peszy,  względem s tanu  sp ra w Belg iysk ich .  Obóż  
pod R y e n  zajęty będzie dnia 5 czerwca .  (G az. W a r t
Codzien.)  --------- -

H i s z p a n i a *
M a d r y t  dnia  / 4  m a ja .

K r ó l  ud ziel i ł  pos łuchanie  p r y w a t n e  p r z y b y ­
ł e m u  pos łowi  P ru s k ie m u  P. L iebermann.

W e d ł u g  listów z Vi i lavic iosa p r z y b y ł  tamże 
ż P o r tu g a l i i  I n f an t  Don Sebast ian z małżonką,  gdzie 
odb yw ać  ma k warantannę .  Don Carlos znaydu |e się 
z swoją rodz iną  jeszcze w Lizbonie.

— Dżisieysza N a d w o rn a  Gaze ta zawie ra  nas tę ­
pujące K r ó l e w s k i e  de kr e t a  :

I .  „D la  uzacnien ia  uroczystości  a k tu  ho ł d o w -  
n iczey  p rz y s ię g i , jaką sk ł adać  mają poddani  moi 
In f an tc e  Donnie M a r y i  Izabe l l i  L u d w ic e ,  mojey 
p i e r w o r o d n e y  c ó r c e ,  jako Nas tępczyni  T r o n u t e -  
go K ró le s t w a ,  w niedosta tku  męzkich  pot omk ów,  
rozka za łem  uw iadom ić  K a r d y n a ł a  A r c y  ■ B is k u p a  
w S e n i 11 i ,A rc y^B is ku pa  w G r e n a d z i e ,  B is ku pó w :  
w  \  al ladol id ,  Badajoz Lugo,  Oviedo,  Coria,  Cadi,  
Ja en ,  Siguenza,  Pamplona ,  i de la C a l a h o r n a ,  ob r a ­
nego biskupa suf ragana  M a d r y c k i e g o ,  aby  byl i  
p rz y t om ni  temu aktowi ;  pos tanowi łem także ,  a by  
za Arragonią ,  Bisku pi  7, B arba s t r o  i A lb a r r a c in ,  
za K a ta lo n i ą  Bisku pi  z Solsona. Tor tos a  i G erona  
a za W a l e n c y ą  B i s k u p  z O r ih ue l a  pr zy to m nym i  
byli .  — A b y  także  Indyótn,  jako na leżącey  części  
do K ró le s tw a  K a s t y l i i  udziel ić  re pr ezen ta cyą  , o- 
b ie ram do tego celu A rcyb iskupa  Me.xyku i B i s k u ­
pa z Oajacca, mieszka jącvch  na P ó łw y sp ie .  W  p a ­
ła cu  dnia 10 maja io33.” (Podpis  Króla . )

I I .  „ G d y  dz i eń  20 c ze rw ca  r.  b. p rzeznaczo­
n y  jest na to, aby poddani  moi , I n f a n tc e  D onni e  
M a r y i  Izabel l i  Ludwice ,  nayukocl iańszey  p ie rw o­
r o d n e y  córce mojey, jako Następczyni  T r o n u  lego 
kró les twa ,w n iedos ta tku  męzk ich  poto mków,  s k ł a ­
dali przys ięgę  ho łdu  w kościele k lasz toru  S. H i e ­
ronima , rozkazuję w i ę c ,  aby przez izbę K a s t y l -  
ską  w y d an e  b y ł y  w ezwan ia  do oznaczonych  dnia 
dzisieyszego w moim dekrec ie  P r a ł a t ó w  , jako tez 
do znaydu ją cyc h  się w  stol icy Grandó w,  i w p r z y -  
łączoney ,  przez M in is t r a  sprawiedl iwośc i  i ł a sk i  
sp i sa ney ,  im ie n n e y  liście wyższego s tanu  Osób. 
W  pa ła cu  d. 10 maja i833. ’; (Podpis  Króla. )

Wyszczególnione  w powyższym d e k re c ie  oso­
by  wyższego stanu są : M arg rab i a  Pulacios,  Z am -  
brano ,  Camposagrądo,  Tor remeja ,  Cas te lbravo ,  Los-  
Llanos,  F.speja, C asa-M ad r id ,  la Re u n io n ,  la T o r -  
rec i l la  , Cainpo Santo,  Albo,  Las Hormazaś  , M i ­
rabe l,  Vil laVerde de Limia,  ValahiirtibrosO, Fa lces;  
i Hrab iowie  : S a l a z a r ,  San - J u a n ,  Cassa - Sar r ia ,  
Montea legre  de la Riveva,  Casa Va le nc ia ,  Po l e n l i -  
ńos, T o r r e  Mar in ,  Val le rmoso ,  G u a q u i ,  S a n - R o ­
man,  Rea l -Aprec io ,  A r m i l d e z  del  Toledo  i la Ro rh e .

T rz e c im  d e k r e t e m  poleca K ról  o d bi e ra n i e  
przysięgi  A r e y - B is k u p o w i  K a r d y n a ł o w i  w Toledo,  
a tenże ma z łożyć  takową przed  K a r d y n a ł e m  A r c y ­
b is kupem  w Sewi l l i .

C z w a r t y m  d e k r e t e m  nakazano,  aby  wszyscy  
mi n is t ro w ie  i wyżsi  u rzędnic y  kra jowi  przy  u r o ­
czys tym akcie  b y l i  obecni .  (G a z .  W a r .  Codzien.)

. P o r t u g a l i a .
O porto  d. 5 m a ja .

W c z o r a y  odby ły  się ob ro ty  w o y skow e  w zd łuż
)3(



l in i i  miasta : jak m ó w i ą ,  mają one by dź  wstę pe m 
do p o w s z e c h n y c h  poruszeń a rmi i .  Dzia łan ia  za­
czepne  n as t ąp ią  niezwłocznie,  skoro ty lko  w t y c h  
d n ia c h  o c z e k iw a n y  oddział  woyska  pos iłkowego 
przybędz ie  ; dziś lub  jutro spo dziewamy się w y ­
cieczki ,  k tóra  ma posłużyć do pewnego celu.  W s z y ­
s tk ie  zagraniczne  woj ska (wyjąwszy  szkocki  i i r ­
landzk i  batal iony)  zgromadzi ły  się w  Bom-Succes-  
so, pomiędzy  k t ó rem i  by ło  i 6 t  u ł a n ó w  obcych .

W czo ra y sza  Cronica  z awier a  d e k r e t  rządo­
w y ,  k t ó r y  p r z y w r a c a  adm ir a ła  Sar tor iusa  do jego 
w ła d z y .  Naym aję tn ie ys zy  baron w Po r tuga l i i  p r z y ­
ją ł  na siebie obowiązek ,  w y p ła ceni a  ludziom m a ­
r y n a r k i  zaległego ż o ł d u ; jest  to t e n  sam ba ro n  
Quiritella,  k t ó r y  przed  ro k i e m  o dm ów i ł  Don M i -  
gue lo 'v i  4o mi l ionów k o n t ry b u c y i ,  a potem s c h r o ­
nić  się musia ł  na pokł ad  zagranicznego ok rę tu .

P o w y ż e y  wymienio ny  de k re t  b rzmi  tak: , Rosa 
George  Sar tor ius  Vice-Adm ira le  floty l Ja  N ią ż e  
Braganza ,  R e je n t ,  ve imieniu  K ró lo w e y ,  p r ze sy ł am  
w a m  moje pozdrowienie .  Gd y p o w o d y  usta ły,  dla 
k t ó r y c h ,  na mocy królewskiego  rozkazu z i 3 marca,  
us u n ię c i  zostal iście od po w ie rz on ego  wam d o ­
w ó d z tw a  nad eskad rą  Je y  N a y w ie rn ie y s z ey  K ró -  
łowey,  gdy zarazem pragnę  okazać wam dowód me­
go zaufania , na jakie zas ługujec ie  , uz na ł em  za 
rzecz  s ł u sz n ą ,  mianować was na no wo  nacze lnym 
dowódc ą  vrspomnioney e s ka d ry ,  o czćm was u w i a ­
d a m ia m  i w y k o n y w a n i e  o b ow ią zków  polecam.  
"W pa łacu  O po r to  dnia i maja 1-855. (podpis)  D on  
Ped.ro, kon t r asy g .  m arg rab i a  L o u leP  [Gaz. H  ar. 
Godzien-)

R o z m a i t e  W  i  a  d  o  m  o  ś  e l .
W  M nglii nie pamiętają t a k  w ie lk ic h  u p a łó w  

w maju,  jak w tym  roku.  YVeśrzodę  p o p o ł u d n i u  
t e r m o m e t r  F a h r e n h e i t a  skazyw a ł  76 stopni ,  a we  
c z w a r t e k  rano  ^3 stopni,  w c ieniu.

—  YV różnych  mieyscach sdnglii i Szkocyi, d.  i 5 
b y ł a  s t rasz l iwa  burza .  Z  H a'lifaxu , J\ew castle, 
Deeds, J: ork, S u n d e r l a n d , p rzychod zą  w i a d o m o ­
ści o w ie lk i c h  szkodach,  przez  le burze  z gradami  
z rządzonych .  [P r. S t. Z e it.)  ^

  Donoszą a K openhagi pod dniem 12 maja:
„ W a ż n e  zostało uczynione  o d k r y c i e  w  majątku 
B r o h o / m , n r o w i n c y i  F ioni i .  R o k u  przeszłego,  p e ­
wien  ro ln ik  zna lazł  na po lu  odłamek złotego p i e r ­
ścienia,  a w k r ó t c e  po tem odkry to  w temze  miey-  
scu  ś la dy  za m ku  z jego ogrodzeniem i wałami .  
P oczę t o  tam kopać,  i znaleziono p r a w d z i w y  skarb,  
sk łada jący  się ze z ło ty ch  p ierśc ien i ,  ri iedalów, a-  
m u l e t ó w  i t. p. W s zys tk ie go  w ogóle jest sz tuk  
119, k tór e  w ażą  7 do 8 f u n t ó w ,  i war tują  1,000 
ta la rów .  A m u l e t y  ozdobione są ru n a m i ,  i  jak je­
d n a  z naszych  gazet  u t r zym uj e ,  iż odnoszą się do 
czasów pogańskich ,  z ap ew n e  do 5go lub  6go w i e ­
k u  Cały  ten s k ł ad  odes łany  został  do K o p e n -
Ł a S ‘ -“  . . . . . .  Jedenas te  zgromadzenie  n a tu ra l i s to w  i l e ­
k a r z y  n ie m ie cki ch  odbędz ie  się w tym ro k u  we 
W ro c ła w iu . Pos iedzenia  zaczną  się dnia 18 w r z e ­
śnia.

—  Ko m po zy to r ,  C .F . M uller, w  B erlin ie , w y ­
n a l a z ł  ma łą  machinę , za pomocą  k ló re y  można 
•wydawać rozmaite  tony na  k o t ł a c h  i bębnach  z 
na y  większą szybkośc ią.

—  K orespondent N orym bersk i podaje szczegó­
ł y  o d w ó c h  w i e l k i c h  po m n ik ach  , nad k tó r e m i  
p ra cu ją  w K r ó l e w s k i e y  fabryce  od l e w ó w  w M o ­
nach ium  pod dozorem M. Stiglrnay er. J e d n y m  
z ty ch  pomników,  jest obel isk,  mający too stop 
•wysokości, t rochę  niższy, niż ko lumna na placu 
V endom e  w  P a r y i u 5 jest  on od lany  z armat 
f r a n c u z k i c h  i ma u spodu następujący napis: ,.5o,ooo 
B a w a r c z y k o m ,  po l eg łym  w woynie  Rossyyskiey ;  
k t ó r z y  także  ponieś l i  śmierć  dla osw obo dzen ia

la Bawarsk ieg o .  U k o ń c z o n y  dni a  18 paździem 
n ika  i 853 r o k u . “  D zień  ten  jest przeznaczony na 
o d k r y c i e  pomnika.  Drugim po mnik ie m jest posąg 
w postaci  s iedzącey  M a x y m i l j a n a  Józefa I ,  w e ­
dle modelu R a u c h a ,  po św ię co n y  przez o b y w a ­
te li  na cześć lego M o n a rc h y .  O dl e w a n ie  jego r o z ­
poczę te  zostało już od k i l k u  miesięcy,  lecz p r z y ­
p a d k i e m  forma p ę k ła .  A r ty s ta  ją n a p r a w i ł  i o d ­
lewanie  o d b y w a  się ze t rzech części. Napis  jest 
nas tępują cy:  M a x .  Josepho  R e g i  B a v a r ia e  Gives 
M o n a c e n se s  1824. Osoba K r ó la  mieć  będzie i ?  
stop wysokośc i  , a ca ły  pomnik  54 stop.  P e d e ­
s ta l  ozdobiony  będzie rozmaitemi  f igurami .  K o s z ­
ta  obe l isku  w m a t e r y a ł a c h ,  mogą bydź  szacow a­
ne  na 4o,ooo złt.,  a bl izko ty le  za robotę;  koszta 
zaś drugiego będą da l eko  znacznieysze.  P .  S t i g l ­
m a y e r ,  kt ó ry  k ie ru j e  temi  robotami ,  b j ł  p r ze d­
tem pros tym z ło tn ik iem;  po tem zos tawał  w B e r ­
l in ie  przy  odlewaniu  s ta tuy  B h ic h e r a ,  w N e a p o ­
lu  przy  odlewaniu  s t a tuy  K a ro la  I I I ,  a n a k o n i e c  
p r z y b y ł  do M o n a c h iu m , gdzie rozmai te  w y k o n y ­
w a ł  ro bot y  dla osób p r y w a t n y c h .

-M- 7.aym u ją się ba rd zo  w  W ie d n iu  szczegót- 
n ieyszym pomysłem jednego z mieszkańców t e y  
stol icy,  k t ó r y  z robi ł  su t e r r e n  d la  da w ani a  uczt;  
i n azwał  go B l y z e u m .  Podziemie  to Zawiera w i e l ­
ką  l iczbę pokojow i salę do ta ń c ó w .  W c h o ­
dzi się tam po schodach,  ozdobionych  k w i a t a m i
1 posągami. Sc hody  te prowadzą  także  do i n n y c h  
sal i t. d .  i l. d.  kosztownie um eb lo w an y ch .

 P e w n e  t o w a r z y s tw o  angielskie podawało  p r o ­
je k t  P a s z y  Eg ip tsk iem u do zbudo wania  drogi  o 
że l aznych  kolejach między  K a ir e m  a S u e z ; inne 
towarzys two  żeglugi pa ro wey między E uropą  a 
I n d y a m i  zaprowadza ka ra wanse ray  w pustyni  mię­
dzy K airem  a Kosseirem-, nakoniec p e w n e  to w a ­
rzys two f rancuzkie  uk ła d a  się. jak mówią,  z P a ­
szą, względem zrobien ia  ka na łu  na międzymorzu,  
Suez,  na k tó rem by  mogły  przechodzić  o k r ę ty  o 
5oo beczek ciężaru.  (z J o u r . de S t .  V e ter .)

O G Ł O S Z E N I A .
1. O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i  i l nege  R i ą d a .  

N a  o d d a n i e  w  d z i e r ż a w ę  m i e i k i c h  a r t y k u ł ó w  
c zyn szow ych b r a m u e g o ,  b r a k o w e g o  i s r y b n e g o  
r y u k a  w  t r z e c b l e t u i ą  , a gno jo we go  , ł o k c i o ­
w e g o ,  i k r o b k o w e g o  w  j e d n o r o c z n ą  d z i e r ż a w ę ,  
z  ro z p o rz ą d ze n ia  tego R z ą d a  o d b y w a ć  się b ę d ą  
w W i l e ń s k i e y  S k a r b o w e y  Izb ie  t a rg i ,  p i e r w s z y
2 5, a p r z e t a r g  27  d n i a  u s t ę p u j ą c e g o  c z e r w c a  ; 
życz ący  wz ią ć  t a k o w e  p o b o r y  w  d z i e r ż a w ę ,  r a -  
ozą p rz y h y ć  a a  poui ien ioue  t e r m i n y  d o  S k a r b o ­
w e y  Izby  z p e w u e r u i  z a ło ga m i  ; p rzyoze tn  n« 
p r z e d z a j ą  się ż y c z ą cy  nOzęstniozyó w  t a r g a c h ,  
że p om ie ni oue  d o c h o d y  o d d a j ą  się w d z i e r ż a w ę  
p o d ł u g  d a w n i e y s z y c h  i n s t r u k t a r z y  b y lyoh  d o  
i 853  r o k u -  lYfaja 29 d n i a  i 835  r o k u .

A sse so r  J ó - e f  Szu lc .
S e k r e t a r z  J a m o u t .
N a o z e lu ik  S t o ł u  W .  Szarak i .  6g6)

3 . D w a  N u m e r a  Bi le tó w ć w i a r t k o w y c h ,  
cz te rd z ie s t e y  p i e rws zey  L o t e r y i  W a r s z a w s k i e y  , 
wzięte pr zez  n iżey  podpisaną u W .  A u e r a  na 
p ią tą  Klassę  , to j e s t :  8 ,7 4 5  i 1 4 4 7 8 ,  p rzy*  
p a d k o w i e  zag inę ły ;  k tob y  więc  t ako w e  zna laz ł ,  
r a c z y  łaskawie  oddać  do R e d a k c y i .

Izabe l la  Masłowska  Knpi tanowa .  (878)
IleHamaTni. AOSBOJiam: Uo.iuąMeScinepi .  l i p a -  

xyAHuii 1'opcK.ifi. (678!

jj O bssrw acyt 
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n « m e .

C i a t Obserwacja, j W y s o k o ś ć  H a ro m . W y ś . T /te r. H eau . j 

+  16J stopni.
+  17 — —
+  <J 1 ~

| W i a t r * 1 S ta n  p o w ie tr za .

ci. 3 i  0 3 wieczór. 1 
d l — — — 
d. a  0 godz, rano-

j *7 cal. 7 2 t i» . . 
87 _  6.8 _  
27  — 7.8 —

1 Południowy, 
i Z a c h o d n i .  

Południowy.

Pochmurno., 
I Chm ury .
I Pochmurno,
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D O D A T E K .  D O  G A Z E T *  K U K  T E K A  L I T E W S K I E G O  N .  6 4 .
m in t  dni* s Czerwca p . t. t8S5 roku.

O g ł o » t e n i a ^
3 Zarządzający VI Okręgiem dróg kom- 

munikacyi, ninieyszem wzywa Życzących, podjęć 
się dostawy robotników i różnego nazwania ma- 
teryałów, dla remontowych robot w teraźniey- 
szym roku, w VI okręgu, w niżey wyrażonych 
mieyscach —  targi na takową dostawę odbywać 
się będę i 5 Czerwca teraźnieyszego 1855 roku, 
z przetargiem we trzy dni, w Słonimskiey mie- 
skiey Policyi; zaczem życzący zechcę przybydź
na pomieniony dzień do Miasta Stomma,

1. Na reparacyą smotrytelskiego domu przy 
szluzie N. n i  na Ogińskim kanale, i na repe-  
racyą kordegardy, i zbudowanie parkanu z wro­
tami okoto skarbowego smotrytelskiego domu na 
rzece Stozarze we wsi Bobromyślu,

Mulareow *1.
G ancafW W  46 .
StolarZOW >5 .
Kowalow 2.
Szklarz l>
Cieślów 58g>
Parobkow »og‘ .

Bierwion sosnowychs
D ługości 4 ł  > }!. g ru b ,  l a  d iuym , B»

— . 5 * —  — i i2  — - 27.
.  5 —  —  i s  —  g-
. 5 —  —  8 —  j o .
  2 J —  —  1 a —- 6.

—  —  10 —  8.
—  3 —  —  10   13.
—.  1 £ —  —  i 4 —  67.
—  i p   «  —  8  *■—  7®®*

Desek sosnowych:
Dług. są*. I te r .  10 grub. 2 diuymy 18.

—  s j  ~  —  10 —  2 |  —  80.
—  2 —  —  10 —  2 —  4 .
—  i l  —  —  10 —  2^ —  4 o.

'Żerdzi sosnowych:
Dług. 5£ grub. 4 diuymy 46.

—  5 —  4 —  5o.
—- —  4 —  71.
■MM* 2 *  '«*"■ ^  W —  y3»

Dębu drob nego wozow » » . * •
Dranic dług. 7 fut. szer. 3 diuymy . . - Sf)2*
W apna szarego 20 pudowych beczek . . 28.
Gliny kubiczny sążeń 1 czyli wozow . 4o.
Piasku kubicznych s ą ż n i .........................
Cegieł czerwonych sztuk . . . . .  2,900. 
Mchu wozow 5.
Szkła półbiałego a r k u s z y .........................  6,
Miełu pudów , , , > • * > • »  6*
Kleju funtów » » » • • • • * *  
Gwoździ 7mio diuymowych . . . . .  90.

— 6cio —  —■ . . . • *
Gontow dług. j i  f„t. seer. od 3 do 4 diuymow

* fm b . j j .  diuymow . . • • • 9 ' 220‘
Gontowych gwoździ . . . * • •  l 6 ,4oo.
Sztukaturnych gwoździ . • * • * 4 .9&0.
Żelaza sztabowego z upałem 4 pudy a 4 funt. 
W ęgli c z e t w i e r t i ......................................... 7.

2 . Na osm olen ie  h y d r o te c h n ic z n y c h  n a rz ę ­
dzi w V I  O k rę g u .

Parobkow . . . , 25o.
Smoły pudów , , 5o0.

*. Na reparacyą zwodowego mostu i brze­
gów odchodowego kanału przy Mieście Słonimie.

P aszyn:
Dług, 10 fut. grub. 1 fut. kop 80, 

Faszynowych kołow.
Długości 4 futy kop 80,

Desek sosnowych:
Dług. 5 sąż, szer. 9 diuy, grub. 1 diuym. 16. 
Gwoździ 6cio-diuyra, . . . . .  5ao. 

Dla pomalowania przy zwodnym moście pery łow , 
potrzeba malarzy, oliwy, farby: czarney, ozerwo* 
ney  i białey.

Sekretarz Okręgu A. Aszemur. (6g4.)

3 0 <ł W ileńsk iey  pocztowey K ontory  u- 
wiadamia się, iż będzie wyprzedawać się z pu­
blicznego targu znaydująca się w zaymującem 
oną Kontorą skarbowym domie staynia drew ­
niana mała o trzech ścianach przybudowana do 
m u r u , a zatem życzące osoby nabyć takową 
Staynię, raczą jawić się do wyż wzmienionego 
pocztowego domu w dniach 5, 5 i 7, następu­
jącego miesiąca junii. Datt roku 1835 maja 
So dnia.

ryóepHCKiii IlouirtMefieinept, AjteKCaHAP*
Tpe<j>ypmŁ. 

--------------- (6 9 5)
3 Od Jurborsk ley  Tamożni ogłasza się, i l  

w  niey złożone są pieniądze , należące w na­
grodzie za konfiskaty towarów, różnym osobom, 
których mieysce przebywania Tamożni niewia­
dome, a mianowicie byłym: Członkowi Radzcy 
Honorowemu Sokołowskiemu 4 l  tub . 9 kop.ą 
Zarządzającym: Paulsonowi 7 rub. 33 j  k o p ,,  
Radzcy Kollegialnemu Baronowi K rone 260 r .  
641 kop,, Radzcy Honorowemu Janowi Pawło­
wowi 19 rub. 22 kop., Parafialnemu Dozorcy  
Iwaszkiewiczowi 27 rub. 27s kop., Żydowi Dan- 
cigerowi 20 rub. 34 kop.; Pomocnikom Do­
zorców tamożenney straży: Korjakówowi 5 l  r ,  
17* kop., Jundziłłowi *11 rub, 86J kop,, M i- 
tawskim mieszczanom: Piętowi 82 rub, 54 kop., 
żydom: Bendorfowi 5o rub, i j  kóp., Dombro- 
werowi 3o rub, i j  kop., Dworzaninowi Jo tey-  
ce 5 rub. 10 k o p . ,  Urzędnikowi Hładkietnu 
9 rub. 3o kop.; Objeźdozykom: Andrzejowi Kot*- 
daszowi 5 rub. 7 kop., Sokołowskiemu 3 rub, 
7 kop., Józefowiczowi 3 rub. 6£ kop,, M iłey- 
ce i 5 1 rub. 4 8 , Dementemu Augustynowi­
czowi 68 rub. 70!  kop., Janowi MinichoWi 5o 
rub,, żydowi Jankielowi Hirszowiczowi 5g 5 r* 
90* kop., tudzież sukcessorom Dosmotrszczyka 
Mozochina który utonął, 198 rub. 77 kop, -— Za- 
czćm wyżey wyrażone osoby, a w przypadku 
śmierci, ich śukcessorowie , dla odebrania ta­
kowych pieniędzy , mają przybydź do Ju rbo r-  
skieyTamożni sam i,  lub przysłać pełnomocni­
ków na postanowione prawem terminy; jeśliby 
zaś komu dla odległości mieysca nie można by­
ło przybydź samemu lub pełnomocnikowi, te­
dy takowi powinni uwiadomić o swojem ittiey- 
scu przebywania, z wyrażeniem: jakiey gubernii, 
powiatu i wsi, po upłynieniu których term inów, 
jeżeli nikt, dla odebrania nie przybędzie , t e d f  
pieniądze odesłane będą dla przyłączeuia do do­
chodów skarbowych.

Sekretarz Marusżewski, (689)

9, M ińska I tb a  To wszeehuey O pieki 0$



głastn, i i  dla prsećhży oddauego na ewikoyą, l a
uchybieniem terminu majątku, I h u m e ń s k i e g n  Po- 
wiatu,  o b y w a t e l i :  Kaspra,  Stanis ława ,  Augu­
styna i Franciszka Xawerego lynow i sióstr ich 
Anny L'P*kicb, Serhiejewicze nazwanego, i za­
w i e r a j ą c e g o  w różnyih wsiach 1 6 9 rewizyy- 
nych męzkiey pici dusz, ze wszystkirim jego w y ­
godami, *a niepłacenie prze* nich pożyczonego 
prze* oyca ich i inh samych kapi ta ło  z procen­
tami,  assygnacyami 8,455 rub., złotem 1,347 czer­
wonych złotyoh i srebrem i ,5 3 i rub., przezna­
czono terminy do targów: iszy 3o sierpnia, 2gi 
2go i 5ci 4godnia  września terażuieyszego i 835 
rokn;  na jakowe to terminy żyozący kupić ta­
kowy majątek,  mogą przybydż do L’by Pow- 
B t e c b n e y  Opieki i widzieć jego iuwontar i .  M a­
ja *6 dnia i 833 rokn.

Sekretar* W .  Karabanowic*. (691)

3. Mińska I/.ba Powszechoey Opieki ogła­
sza, iż dla przedaży oddanego na e w i k c y ą ,  za 
uchybieniem termiua m a j ą t k u  Rreczyckicgo Po-  
w ia ta  , obywatela Tadeusza , Benedykta syna 
Nowakowskiego K re tow em  nazwanego i z a w i e  
rającego rewizyynyoh męzkiey płci dusz 5 4 , 
ze W8*y>tkiemi j r g<> wygodami, za uieopłacenie 
po7.yozon'-go kapi ta łu ass ygnac .  2,700 rub. isreb.  
a i 6 o  ro b . ,  przeznaczono terminy do t argów:  
i s z y  3o sierpnia, asi ago i 3ci 4go dnia wrze­
śnia t er« źn iey8 zego  i 835 roku; ua jakowe te r ­
miny życzący.ku p ić  takowy majątek, ni gą przy-  
bydź do Izby Powszechoey Opieki, i widzieć j e ­
go iuwentarz .  Maja dnia 26 i 833 roku.

Sekreta rz  W .  Karabanowic*.  (691)

3 Sąd Taxa to r sko-Exdywizor^ki na ro z ­
dział  mają tków J W W .  Franciszka i Józrły * 
Billewiczow Czechowiczów , Prezydeutow9twa 
Sądu Granioznego Pt tu  O-zmiań.astauowiony,za­
wiadamia iuteressowaue strony, że w konkluzyi 
poruczonego konkursowego dzieła , d ek re t  o- 
czy wisty w duiu 8m miesiąca czerwoa terazniey. 
szego roka promulgować będzie,

Antoni  Rewkowski  Asse9or Sąda P t tu  O- 
■tmiań. Exdywizor.

Ignacy Januszewicz Assesor Sądu P. Oszm. 
i Exdywizor-

Ignacy Mierzyński Assesor S.P. Osz. i Exdy*
I iegeut  Oganowski . (693)

3 Sąd Exdywizorski  przez Remigsę Sądu 
Powiatowego Ostuii*ń. na rozdział funduszu ze­
szłego Kazimierza Sul ist rowskiego uaznaczony, 
po zaskateoiuieaiu dnia 5gn teratuieyszego mie­
siąca maja w folwarku Deynowie w [ł owiecie 
Oszmiań. sprawdzenia odbytey uprzeduio in- 
wentai yi, na koutynuacyą tey sprawy dzień l 5ty 
następnego miesiąca Junii  teraz idącego i 835 ro­
ku zadetermiuowawszy, o tern wszystkich tegoż 
Sul is trowskiego wierzycieli zawiadamia, i aby w 
■wyrażonym terminie z dowodami do tegoż Sądu 
pod ut ra tą  swych pret*nsyy jawili się, pr*e* ni- 
oieyszą Awizacyą obowiązuje.

Karol  Czernicki b. Sędzia Ziemski Oszmiań. 
i Exdywizor .

Antoni Rewkowski  Assesor Sądu P t tu  
Oszmiań. i Exdywizor .

Rogu«ław Swieboda Sędzia b. Gron. Ośzm. 
i  Exdywizor .

Regent Jan Bogusławski. (691)

2 Na mocy retolucyi  Wołyńskiey Guber -  
n i i , Włodzimirskiey Dworzańakiey Opieki lgo 
maroa i 855 roku zapadłey,  ogłasza się wszyst­
kim osobom, mogącym mieć jakikolwiek wpływ 
doohodzeuia snkom-sył pozostałey w ruchomym 
majątku po zeszłym z tego świata Wołyńskiey 
Gubernii  Włodziuiirskiego Powiatu,  Proboszczu 
miasteczka Lubomia,  Xiędzu J .kób ie  Kac/.yń- 
skim z tem: aby od momenta niniejszego obja­
wienia, do npłynienia trzerh-miesięcznego te r -  
miun, do Włodzimirskiey Dworzariskiey Opie­
ki jawili się, dla udowoduienia  p raw  swoich 
do snkcessyi wspomnionego ruchomego m ają t ­
ku, a to nieodmiennie w zakreślonym trzech-mie- 
sięoznym terminie, pod obawą utraty prawa d o ­
chodzenia snkcessyi za niejawiediem się

Assesor Sądu Ziemskiego Włodzimierskiego 
Jan  Obniski.  (687)

5.  Od Rządu C E S A R S K I E Y  Akademii  
M ed y k o  - Chirurgiczney W i l e ń s k i e y  ninieyszern 
się ogłasza , że W domach do t śyże  Akademii  
należących , potrzeba lata teraznieyszego posta­
wić  p i eców  sz w ec k ic h  nowych dwa, przestawić  
4 2 i wyfutrowac 308.  —  Chcący się podjąć u-  
skutecznienia tey  roboty własnym robotnikiem 
i materyałem , zechcą  stawić się do targów dnia 
2go i 5go , a do przetargu dnia ygo c z e r w ca  
roku teraznieyszego,  w Rządzie Akademii  od­
bywać się mających. W a r u n k i  do kontraktu w  
K a n ce l la ryi  tegoż Rządu żądającym będą oka­
zane .  Sekretarz'Antoni  P otoc k i .  (685 )

3. Dworzańska Ptu  W i łk o m ie r s k ie g o  O-  
pieka przez uinieyszą awizacyą zawiadamia , ia 
s tosownie  do z.apadłey , po Ukazie Izby W i -  
l eńskiey Cywi ln ego  Sądu , i przyniesionych od 
sukcessorów zeszłego Chorążego Michała K o -  
Ściałkowskiego prośb ach,  w dniu i 5  terazniey­
szego mca. maja rezolucyi  , wypuszczać się b ę ­
dzie majątek Polepie  pospoł  z Starostwem Stru-  
biskiem , w W ił k om ie rsk im  Ptcie  sytuowany,  a 
do rzeczonych sukcessorów należny,  z publ icz­
nego targa w arendowną dz ierżawę w dniach g ,  
10 i >2 następnego mca j u n i i —-. na jakowe ter­
miny , życzący należeć do zapowiedziancy l ic y-  
tacyi  , raczą jawić się w teyże Opiece .

Assesor Sądu Ptgo i Członek Opieki  Samuel  
Nacowicz .

Guberński Sekretarz Paw ło w ic z .  (682)

5 . Podaje s ię do powsz echne y wiadomości:  
że skutkiem rezolu cy i  Sądu Magistratu W ile ń . ,  
zostanie rozpoczęta na dniu 5 następującego mie­
siąca junii w domie W W .  Mikołaja i A le xa n­
dra S lędz ińskich  w mieście tuteyszym pod N.  
2 o 3  sytuowanym , publiczna l icytacya rozmai­
tych toWarow w handlach jedwabnym i korzen­
nym znaydujęcych się a do tychże W W .  S l ę ­
dzińskich n a le żn yc h ; jakowa w y p r z e d a l i  w dniach  
nastę pny ch,  oprócz dni tabelnych i św ią tecz ­
ny ch  będzie  kontynuowana. Datt ró k u  i 833 
maja ag dnia.

Jan Danilewicz R. M. W .  (686)

K opija .
3 MY N I K O L A Y  Iszy, C E S A R Z  W S Z E C H  

R 0 SSY1 , K R O L  PO LS K I,  etc.  etc.  etc.  W i a d o ­
mo czynie my o przyjętym Ak cie  przez Regenta  
P o w i a t u  W ło d a w s k ie g o  , Franciszka M o c z u l -
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skiego, którego osnowa takowa —  Działo się w 
Dobrach Wsi Romanowie,  Powiecie Włocław­
skim, Województwie  Podlaskiem, w pałacu pod 
N. i.  dnia 5 maja roku i 833. Przede  mną 
Franciszkiem Moczulskim Regentem Powiatu 
Włodawskiego w Województwie  Podlaskiem 
w Mieście W łodawie  w Domu pod N.  5 17 
mieszkającym —  Stanąwszy osobiście J W .  Kon-  
stancya z Morocbowskicn Nowomieyska w do­
w a ,  w Dobrach Romanowie Powiecie  W ł o -  
dawskim w Województwie Podlaskiem mieszka­
jąca , i zamieszkana, do wykonania tego Aktu 
obierająca, mnie Regentowi znana, do działań 
Urzędowych zdolna, w obecności w końcu A- 
ktu tego wyszczególnionych świadków, dobro­
wolnie  i rozmyślnie zeznała Akt  Remanifestu 
w  osnowie takowey: Ja Konstancya z Moro- 
chowskich Nowomieyska, wyczytawszy w Ga­
zecie Kuryera Li tewskiego w  dodatku do N„ 
32 . wydrukowane  przeciwko mnie oświadcze­
nie, przez Urodzonego W ik to ra  WisłoUcha by­
łego zięcia mego, w Aktach Sądu Powiatu Ko- 
bryńskiego zapisane, widzę się w smbtney od­
powiedzenia konieczności. Domowe troski po­
dawać do publiczney wiadomości, jest to wię-  
cey, jak podwajać one , rodzay poczynionych 
mnie wszakże zarzutów, wymaga tłumaczenia 
się , tak dla objaśnienia bezstronney Powsze­
chności, jako tez dla spokoyności tych, którym 
po zgonie moim przeznaczam po sobie spadek. 
W  szczęśliwem pożyciu z zeszłym mężem mo­
im , przez wspólną pracę do znacznego przy­
szedłszy funduszu, gdy wiek podeszły przypo­
minać uam zaczął konieczność zrobienia po­
rządku w interessacli, a to dla wzajemnego za­
bezpieczenia się względnie sytuacyi naśzey, Mąż 
móy zapisał mi prawem darownym cały śwóy 
majątek, dokument  w Akta wniesiony ze wszel­
ką formalnością , jakiey wymagały prawa Ce­
sarstwa Austryackiego (w którem wtenczas mie­
szkaliśmy) zrobił mnie Aktorką,  na la t  dziesięć 
przed śmiercią męża niego,, całego naszego fun­
duszu; —  Ja zaś zrobi łam tes tament ,  którym 
na przypadek śmierci mojey, również zabez­
pieczyłam męża mojego, tak co do mojego, jak 
i zapisanego mi funduszu. —  Testament  ten aa 
nieszczęście moje został bez exekucyi,  lecz ak- 
ce,ptacya zapisana ręką  męża mego przy świad­
kach, dowodzi wzajemne nasze układy i posta­
nowienia. Potomstwo nasze składało się ze czte­
rech c ó r e k : nie wszystkie w owey porze by­
ły  zamężne; z wydanych zamąż, każda, oprócz 
Wyprawy, dostała w posagu 5o,ooo złotych pol­
skich , a to bezwarunkowie.  Przez  dar  męża 
mojego zostawszy właścicielką całego majątku, 
chciałam, ażeby i córki moje w panieńskim zo­
stające stanie, miały zapewnienie,  iż rów ne  w 
posagu legitima dostaną; to dało po w od, iż na 
dokumencie darownym zrobiłam dopisek ; do­
pisek ten Wisłouch w manifeście swoim wy­
drukował;  Świat ła Publiczność znaydzie w nim 
prawdziwe znaczenie, nie osłabia on mocy do­
kumentu,  i dowodzi tylko troskliwość moją o 
los dzieci: iłómaczenie, które onemu Wisłouch 
nadać usiłuje, wyjaśnia projekt napaści zapoźno 
przeciwko mnie uczyniony; w tak wyraźuey 
rzeczy uważam się wolną od dalszego tłóma- 
czeuia. —  Co się tycze niewiadomości o wzmie- 
nionym dop i sku , którą się Wisłouch  składa,

przypominam m u ,  iż w  roku 1811, assystująe 
równo z drugimi szwagrami ustronney sprawie 
w  Sądzie Powiatu Kobryńskiego, sam do kon- 
notaty Sądowey podał dokument  móy darowny,  
wraz z dopiskiem , potem w  swoim sposobie 
opłacał mi przez lat  kilkanaście część należnych 
procentów.  — Z chęcią pozbawienia mnie osta­
tniego funduszu , zrosły kwestye , które choć 
mnie pozbawiły sposobu utrzymania życia zwy- 
czaynego, nie przyniosą Wisłouchowi ani sła­
wy, ani pożytku;  prędżey lub poźniey, mnie, 
lub komu przeznaczę,  prawem zmuszony, za­
płaci , co zatrzymał. Takie  były między mną  
a mężem opisy: wspólną pracą nabyty majątek, 
wspólnie do nas uależący, zabezpieczyliśmy i so­
bie i dzieciom ; żadnego tes tamentu mąż móy 
nie zrobił ,  móy własny tes tament mam tylko, o 
którym wyżey napisałam. Objaśniwszy naywa- 
żnieyszy zarzut  Wisłoucba, co się tycze dokumen­
tu darownego,  i dopisku w nim zamieszczonego, 
w dalszem tłómaczeińu interessu, zwracam się 
do naysmutnievszego dla  mnie 1809 r . —  Mąż 
móy w owey porze zszedł z tego świata, a szczę­
ście dzieci moich i spokoyńość, stały się jedy­
nym przedmiotem reszty życia mojego. Ze b ra ­
łam zięciów, i cały tak móy, jak i zapisany mi 
przez męża majątek, z kapitałów składający sie, 
oddałam im do podziału , warując sobie tylko 
piąty procent, póki żyć będę. —  Z wdzięczno­
ścią przyjęli zięciowie i pieuiądze i warunek ,  
podpisałam cessye , pozwalając one wnieść do 
Akt  Sądu Powiatu Prużar iskiego, i przyjęłam 
assekuracye, od zięciów na akuratne wypłaca­
nie winnych mi procentów.  —  Dział kapita łów 
sami zięciowie układali  między sobą ; obecna 
temu, przypominam sobie, że Wisłouch,  jakie 
chciał kapi ta ły  wybierał  na schedę swoją, d r u ­
dzy zięciowie m o i , dla spokoyności , zgodzili 
się na jego arbi t ra lność .—  W  liczbie kapitałów 
wybranych przez Wisłouclia,  było t rzy tysią­
ce kilkaset czerwonych złotych summy od Xię-  
cia Dominika Radziwił ła  należney; zaniedbanie 
w  początkach interessu tego, zrobi ło,  iż W i ­
słouch dotąd niepodniosł wzmienioney summy. 
Od początku zatem, to j es t : od 1809 roku, nie 
płacił mi Wisłouch piątego procentu od wzmie-  
nionego quantum , składając się t e r n , że nie- 
podniosłszy summy, płacić od niey należnego 
procentu nie może; w tym stanie rzeczy t r w a ­
ły do roku  18jg;  w ową to porę W is łouch  
zaprosiwszy mnie do swojego dom u,  zapropo­
nował  układ, k tóry przyjąć musiałam, dla za­
bezpieczenia sobie dostatecznieyszego dochodu} 
układem tym darowałam Wisłouchowi ki lka­
dziesiąt tysięcy złotych polskich,  ż należnych 
mi procentów od summy Radziwiłłowskiey;  ż 
warunk iem ,  iż nadal Wisłouch akuratnie mi 
płacić będzie należne procenta. —  W  tym du­
chu sporządzone zostały t ranzakeye; w  jpdney 
z nich następujące wyrazy czytać się dają: —7 
,,Mając zaś od całkowitey summy $$  4 , 5oo, 
„zaległe przy kapitale od 18x0 do dnia 24 czer- 
„wca 18 ig roku procenta,  przez Nayłaskawszą 
„Matkę dokumentem oddzielnym pod 4 7bra 
„teraźnieyszego roku wydanym, darowane; i na 
,,■zawsze odstąpione; nayuroczyściey przyrzekam, 
,,że nie wchodząc w żadne przyczyny, ani wy-  
,,mawiając się zawodem , w nieodebraniu ka- 
, ,pitału wyżey wyrażonego,  lub od niego pro-



„ c e n t ó w ,  le c z  jak  od  s u m m y ,  lu k o  dz is iay  w  
„ d o k u m e n c ie  d o b ro w o ln ie  p rz y ję te y ,  u w a ż a n e y  
„ je d n a k  jak g o to w iz n ą  w y p łaco n ey  i o d ra c h o -  
„ w a n e y ,  poczy n a jąc  od d n ia  24  c z e r w c a  1819 
„ r o k u  , do  nayd łuższego  życia  N ay ła sk aw szey  
„ M a t k i  żony  mojey K o n s ta n c y i  z M oroćhow’- 
„ s k ie b  N o w o m ie y sk ie y  p r o c e n t  p ią ty  w y p ła c a ć  
„ n i e z a w o d n ie  co roczn ie  b ę d ę ,  e tc .  e tc .  e tc . ’’’ a 
p o d p isa n o  p rzy  ś w ia d k a c h  W is ło t tc h .—  P r z y b v ła  
z K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  , n ie z n a ła m  p o rz ą d k u  
p ra w n e g o  w  C e s a r s tw ie  R o ssy y sk ien l  i s tn ie ją -  
cego, u fna  w  c h a r a k te r z e  z ięc ia ,  sp u śc i łam  się 
t  z u p e łn ą  u fn o śc ią  ria jego d z ia łan ia ,  w p e w n o ­
ści, że u m o w a  nasza  z a w a r t a  w  d o k u m e n ta c h ,  
W szelką fo rm a ln o ść  z a c h o w a ła .  —- L e c z  Z bo* 
le śc ią  w p o ź n ie v s'zym czasie  p rz e k o n a ła m  ślę, 
Że VVisłoUch w c a le  i n n e  Zam iary  d o p ro w a d z a ł  
d o  s k u tk u ,  d o k u m e n ta  b o w iem  m n ie  p o s łu g u ­
jące , a o b o w ią z u ją c e  W is ło u c h a ,  p isane  zostały  
n a  p r o s ty m  p ap ie rz e ,  p r z e c iw n ie  zaś d a r  pro* 
c e n t ó w  uczyn iony  p rz e z e m n ie  W is ło u c h o w i ,  
n a w e t  p rz y z n a n ie m  u p o w a ż n io n y  z o s t a ł ,  a to 
t y m  sposobem: G d y  p rz y p a d k ie m  n ib y  w y p a d ł  
m i nocleg  po w y jezd z ie  z d o m u  W is ło U e h a  W 
M ie lc ie  P o w ia to w e m  K o b ry n iu ,  tam  t r o s k l iw y  
zięć p r z e p r o w a d z a ł  M a tk ę h  a p rz y b y w s z y  do  
K o b r y n ia  , po n ie jak im  czasie  p r e z e n to w a ł  m i 
W is ło u c h  R e je n ta  z księgą, w z y w a ją c  do p o d ­
p isan ia  d a r o w iz n y  p r o c e n tó w ,  i z a p e w n ia jąc ,  
iż ty m  sposobem  u k ła d  o b u s t ro n n y  z w sz e lk ą  
k o ń czy  się fo rm a ln u śe ią .  —  C a łą  t ę  okoliczność  
k r z y w d y  m ojey  w  N a y p o d d a n n l e y S z e y  
P r o ś b ie  p rz e n io s ła m  do poduożka  T r o n u . —  
N ie  m am  p o trz e b y  t łó m a c se n ia  się na  z a r z u t ’, 
że  n ie  ca ły  m óy fu n d u sz  o d d a ła m  do  po d z ia łu ;  
ż a łu ję ,  że ten  z a r z u t  jes t  f a łs z y w y m ; n ie c h  się 
W i s ł o u c h  w  tey  k a te g o ry i  le p ie y  z a p e w n i  od 
d r u g ic h  m oich  z ięc ió w , k ied y  sam z a p o m n ia ł .—  
D w i e  ty lk o  n i e p e w n e  su m m k i ,  na R a c y b o r s k im  
i  O sso lińsk im  w  K r ó le s tw ie  P o l s k i e m , zosta ły  
n ie o b ję te  dz ia łem , a le  za w iad o m o śc ią  z ięc iów . 
P o  d łu g im  i k o sz to w n y m  d la  m n ie  proccssie , 
część ty c h  n a leżnośc i  o d z y s k a n a , p rz e z n a cz o n ą  
zos ta ła  p rz e z e m n ie  na d o b ro c z y n n e  z a k ła d y ,  a to 
d l a  p a m ią tk i  r e l ig iy n ey  o duszy  ś. p. M ęża mego. 
P a n i  ca łego  mojego fu n d u s z u ,  m ogłam  nic  n ied ać  
z ięc io m , te m  w ię c e y ,  że w szy s tk ie  c ó rk i  p rz e d  
zeyśc iem  z tego ś w ia ta  m ęża  mojego, b y ły  w y ­
posażone  , n ie  p o m y ś la ła m  o n a s t ę p n o ś c i , w i ­
d z ia ła m  w  z ięc iach  m o ich  p o c z c iw y c h  lu d z i ,  
•w yzułam  się ze w szys tk iego  z m i łą  serca  ocho ­
t ą .  —  P o w ia d a  W i s ło u c h  w  o św ia d c z e n iu  sw o -  
jem ,  że s to s o w n ie  do  w o li  m ojey  i ro zk azu  w y ­
p osaży ł  t r z y  c ó r k i , i ze już  o d d a ł  na to  ca ły  
posag  w z ię ty  o d e m n ie .  —  N ig d y m  sobie n ie  ro ­
śc i ła  p r a w a  do  w ch o d zen ia  w  u k ła d y  d o m o w e  
z ię c ió w  m oich , n ie  w ie d z ia ła m  i n ie  w ie m  d o ­
t ą d ,  czy d a ł  co w  posagu c ó rk o m  s w o im  W i ­
s ło u c h ,  lu b  n ie?  zaw sze  r z a d k o ,  zaś od  1819 
r o k u ,  ża d n y c h  p r a w ie  s to s u n k ó w  z d o m e m  W i ­
s ło u ch a  n ie  m am . —  P ro c e s  n in ie y sz y  d o w o d z i ,  
i l e  w p ł y w y  p ow ag i fa m il iy n e y  w  in te re s sa c h ,  
d z ia ła ć  m ogą na  W is ło u c h a .  —  W e  w szy s tk ich  
sw o ic h  p ism a c h ,  a szczegó ln iey  w  g łosie  o d b y ­
ty m  w  Iz b ie  C y w i ln e y  G ro d z ie ń sk ie y ,  u ż a la  
s ię  W is ło u c h  na d łu g ie  moje życie. W  p ó ź n y m  
w ie k u  m o im , p rz y  sp o k o y n e m  su m n ic n iu ,  Bóg mi 
z a c h o w a ł  w  ca łey  c z e rs tw o śc i  moc d u sz y  i u -

ra y s łu ,  d łu g o  p ro ś b y  u k o c h a n y c h  ta i  k r e w n y c h ,  
z a t r z y m a ły  r o z w in ie n ie  p ro c e ssu  z W is ło irch e rn ,  
le cz  i c ie rp l iw o ś ć  m a  sw o je  g ra n ic e ,  n ie  czyje 
w ięc  rad y ,  jak pisze W is ło u c h ,  lecz w ła s n a  m o­
ja w o la  p r o w a d z i  m n ie  w  in te re s sa c h .  —  N ie  
o d p o w ia d a ją c  n a  w ie l e  in n y c h  m n ie y  w a ż n y c h  
z a r z u tó w ,  jeszcze m uszę  sp y tać  W i s ł o u c h a ,  ja­
kie ma p r a w o  żądać  o d e m n ie  r a c h u n k u  z co­
d z ie n n y c h  m oich w y d a tk ó w ,  p ra c o w a ła m  na  to  
ca łe  moje życ ie ,  aby m ieć  w y g o d n ą  s ta ro ść  —  
Z b o g ac iw szy  się m ojćm  d o b r e m  W is ło u c h ,  za­
t r z y m a ł  m oje d o ch o d y ;  p o z b a w i ł  w  s ta ro śc i  
n ie o d b ie ie  p o t r z e b n y c h  w y g ó d  ; zn iosę  n ie d o ­
s ta te k  , lecz  n ie c h  się n ie sp o d z ie w a  b y ły  z ięć  
mÓy, aby  z tą d  jaką  o d n io s ł  k o rzy ść .  —  Z r o b i ­
ła m  T e s t a m e u t  w e d le  p r a w a ;  jeże li  p r z e d  k o ń ­
c em  p ro cessu  z e y d ę  z teg o  św ia ta  , zo s ta w ię  
p o s z u k iw a n ie  mojey w ła s n o ś c i ,  n o w y m  w  s to ­
p n iu  m o im  w łaśc ic ie lo m  , a E x e k u to r a  T e s t a ­
m e n t u  tak iego  u p ro sz ę  i  w y b io rę ,  k tó r y  w ik ła ć  
d łu g im  pr.ocessem s p a d k o b ie rc ó w  m oich  W is ło -  
uchow ’i n ie  d o zw o li .  —  T a k o w e  o ś w ia d c z e n ie  
p rz e c iw k o  W is ło u c h o w i  sp o rz ą d z iw s z y  p rz e d  
R e je n te m  , u p ra sz a m  W .  Ja n a  J a l io łk o w sk ie g o  
A d w o k a ta  S ą d u  G łó w n e g o  G ro d z ie ń sk ie g o  , o -  
b r o ń r ę  m ojego  w  t e y  s p r a w i e ,  a b y  n in ie y sz y  
M a n ife s t  do  A k t  S ą d u  G łó w n e g o  w n ie ś ć  r a ­
czy ł ,  i u z y sk a ł  p o z w o le n ie  U m ieszczenia  go n ie -  
z w łó c z n ie  w  G azec ie  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o .  —* 
A k t  n in ieyszego  o św ia d c z e n ia  J W .  S ta w a ją c a  
sam a  z a d y k to w a w s z y ,  po o d c z y ta n iu  Z ś w ia d ­
k am i, jako to: G ro d z o n y m  K le m e n s e m  W ię c k ie *  
w i c z e m ,  1 U ro d z o n y m  A n to n im  K a r w o w s k im  
O b y w a te la m i ,  p ie rw s z y m  w  R o m a n o w ie ,  d r u ­
g im  w  R o z w a d o w ie  w  P o w ie c ie  W ł o d a w s k i m  
m ieszka jąoem i, i  ze  m n ą  R e je n t e m ,  w ł a s n o r ę ­
czn ie  p o d p isa ła  (podp isano :)  K o n s ta n c y a  z M o -  
ro c h o w s k ic h  N o w o m ie y sk a .  Ś w ia d e k  Klemens  
W ie n c k ie w ic z .  Ś w ia d e k  A n to n i  K a r w o w s k i .  
F ra n c is z e k  M o czu lsk i  R e je n t .  Z godność  n in ie y -  
szego p ie rw s z e g o  g łó w n e g o  w y c ią g u  z o ry g in a ­
łe m  ua  s t ę p lu  g roszy  dz ies ięć  s p isa n y m ,  w  A -  
k ta c h  m oich  z n a y d u ją e y m  się  , pośw iadczam  I 
ta k o w y  pod p isem  w ła s n o rę c z n y m  i p ieczęc ią  u -  
r z ę d o w ą  s tw ie r d z o n y ,  J W .  N o W o m ie y sk ie y  n a  
s tę p lu  g roszy  p ię tn a śc ie  w y d a ję .  W ł o d a w a  d n ia  
6 maja 1835 ro k u  ^podpisano:) R e g e n t  P o w i a t u  
W ło d a w s k ie g o  F ra n c is z e k  M o czu lsk i .  (M .P .)

T a k o w ą  K o p ią  M a n i f e s tu  z m ocy danego  
m n ie  p o r u c z e n ia ,  p o d p is u ję :  J a n  J a h o łk o w s k i  
A d w o k a t  S ą d u  Izby  C y w i ln e y  G ro d z ie ń sk ie y ,

R o k u  i 853  m iesiąca maja 18 dn ia .  W  s k u ­
te k  zasz łey  re z o lu o y i  w  d n iu  dz is ieyszym  , n a  
p rośbę  W .  J a n a  Ja l io łk o w sk ieg o  A d w o k a ta  S ą d u  
Izby  C y w i ln e y  G ro d z ie ń sk ie y ,  t a k o w a  kop ija  R e -  
m an ifes tu ,  p rz y  o k a z a n iu  o ry g in a łu  p rz e z  K o n -  
s ta n c y ę  z M o ro c h o w sk ic h  N o w o m ie y sk ę ,  p r z e ­
c iw k o  W i k t o r o w i  W is ło u c h o w i  zan ie s io n eg o  , 
do K s ią g  O św ia d c z e ń  i M a n i fe s tó w  co do  s ło­
w a  w p is a n ą  zos ta ła— o czem , jak  r ó w n i e ,  że się  
d o z w a la  um ieśc ić  w G a z e ta eh  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
go,Sąd Izby  C y w i ln e y  G u b e rn i i  G ro d z ie ń sk ie y  p o ­
św ia d c z a .  P r e z y d e n t  W o ls k i .

Zas iada jący  M ack iew icz -
Z asiadający  Jakó l)  A d a m o w ic z .
Z as iada jący  P o l i ta l s k i .

R e g e n t  M ich a ł  O w ie r k o w ic z ,  (6 5 o)

Ł / r u k a t n m  A .  M a r c i n o w s k i e j .
D o z w a la  uą »*oxowa«.  W ita o .  i835. d- 2 C zerw ca .

G&atoa L««* B okowaki.


